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W jałrrie brzuszn,ej, płyn ż6łLo caerwo,nej b,a,r,wl
w niezna,cz,nej ilości.

Wartość dia,gn,olstyczną, mają tylko zrvłoki owiec
świeżo pa,dły,cłr. 'W' 

d,ostarczonych dnłrgiego drri,r
i późnie,j po śmierci, zmiany anat.-patolog. ulegal-ą
zra,tarc,iu, ,a dia8n,olza bail<teri,ołogi,czn,a, rs|,ąjg pocl zne-
kiem zapytalnia, wobec przerośnligcia gniłrrą florą
bakteryjną.

Wrerstzcie, na łrrargirnesie wyże1 powiedzirrego:
w tołlrie 24-,tym, ,ro,cz,nika 1950, pubłikacji Mipd,zy.
uleJr,,o,diowego Urzgdru Epizoortycarn,ego (0.I.E.) pTze.
czytałem artvktrł prof. Wagene,ra, w którym autor,
w sposób prnzekon1,1vuj ący ilwraca uwa,gę, na znalczt: .

nie błgdórv żr.wienia, (rv szozególn,o,ści artitaminozy
A. i C.), o,71az ziatruó pokar,morłych, związanych
z przekarmianiem paszami białkowymi, w po\vsta-
wantiu Fzeregu a,ah:aźliwlctl chorób zwieraąt goslpo-
darskirch migdzy in,n1,6i i chorób owiec, wywołyrva-
my ch, przez berztłenowce,

O,tóż, takie u,jęcie sprarvy e,tiologii glrorób owiec,
moż"e już,nie zupełnie no"\{e. ur sivej tendencji zakwa-
lifikowan i,a również bezt]enolt,córł, chorobottł, 6r czy ch,
obo,k tylu już innych bakteri,i, (że wymienię choćby
c|ałą grupę,,pasterurełla") d,o drobnoustrojów Tł"a-

runl<o,tv,o {patG8elnln\.ch, Iszczlel8ółtie il,lnlie zaintere|so-
rvało; dobrze tłurnaczy okoliczności, w jakich prze-
biegała osltaitnia z badanvch przeze mnie enzooLii
hra,ds,otu: w je,dnl.rrr z trrajątkórv P.G.R. padło na,gle
il<ilka owi,oc. Dltaj czy tlrzei a pośród praktyl<ujących
leka,rzy wot.,zakwarlilikowało \ł-}Jpa,dek, j,ako z,airu-
cie łu,bri,nem, który owce dosta,w,ały. Zwłoki padłych,
owiec trafiły do W.Z.H.W. Wy,rr,ik,b,ad.ania: ,a) zmia-
nly zapaln,e rv trawieńcu, sil,niej lub słabiej wy,rażone,
b), laseczką paraszełestnicy.

Sądą, że możn,a b)., urw,zg]gdnńając prz),tocz,o,rrą
opri,nię Wagenera, w}"1rołfiedzieć nnienranie, że ry da-
rrym wypadku, pnz,ekalmienie rvysoko białkową pa-
szą, ja[<,ą jeśt łubin, nrogło st,lvo.rzvć waru,nki, sprzy-
jające polv,sta,niu,i,nfekcji la,s, paraszelestnicy. Jest
nzeczą interesu,jącą, że t6w,n,ież 

-Wvsz,elesski, 
pisząc

ly s\ryym podrgczniku szcz,egółołvej epia,ootio1,ogii
o,,,niezupełn,ie wyja,snionei p,atolgenezie b,radso,tu",
wynro,rviada rpogląd, że a,by obocn,ośó lv jelicie
(owcy) wywołylr.acza bradsotu mogła §polvodować
intelkcj9, o:iezbgdlny .jest współtrdział jakichś niozln,a-

nych d, czynrników (,,nLieobchodimy ka-
kije to yje faktory)".

Wn,io,ski
I. Wbre,w c,opa, że w Eur,opie środ.
kołve,j ,i p ,cj, n,ie wystgpuje ,;północ-
ny" brads przea traseczkg parasaelerst-
,nicy, ,crwiec, d"ją
Obraz en1, lv mater
cymz ojizachodn
seaż]kg paraszelestnicv i Cl. gigas,

II. Zgod,rr,ie z badan,ia,mi Sdhoopa, tyrpolve zrlriany
iczne, tv ekcj,i las. para-
aZą Prże tr,a,wieńca, gd),
stwi,er,dz ede wszystkim

III. Jedne i drugie z wym,ianionych zinian alrat.
patotrog,,
tlenowoa,
,zwierzęci
,ko sekoj
kim caasie po śmierrci orvcy.

IV. Co do nomenklatury schorzenia ,owiec. omatł":a-
n,ego lv ni Lo z,e względu n,a drvóch
głównl ch laseczkg para.szełeistnicy )
i Cl. gigas

a) dła scho,rzenia wywołanego p,nzez las. parasze-
lest,n,i,cy - Br,adsot ,owiec,

b) dla schorzenia. wyrvołałrego przez Cl. gigas 
-rinfekcyjna łlekroza,wąti,oby,{')

_ V. Pra,rvdopodobllie, rvyżej rvynlienione. gatunki
beztlenowoółv, nie są wyłączną prqlczyną c}roróL,

bradsotu, lecz o,bok nich n,a,leży uwzglgd-
i*y czynrr,iik niezakaźnej natury, j*k

a A i C,i zatru,cia pokartnorlve.

'j') za autorami anglosaskimi,
(infectio,us necrotic hepatis :
bę owiec, wywoływaną przez
Cl. oedematiens.

którzy tak nazywaja
black disease) choro-
pokrewny Cl, gigas,

A. KAMIŃSKA - L, UGoRSKI

jątkołr,e a,n,aozenie .rł. chwili o,becnej, ki,edy c,ał1, ,nasz
wvsiłek idzie w kierunku sbworzenia lv państwie
olbrzymiej bazy hodowlanej.

l. Gęsi
S,almonellozę u ggsi opisa]i: Pfeiler lv r. 1920,

W'eisgerber i MiilIerwr. 1922w Prusach
Wschodnich. a Spie,gel i Lerche w r. 1924
w Niemczech; lvszystk,ie te przypadki b),łu *r*urur"

Salmonelloza 9ęsi i bazanlow
z Wojewódzkiego zakładu Ęigieny Weterynaryjnej we Wrocławiu

Kierownik: dr ANNA KAMIŃSKA

Mfuno b,arrdz,o li,cznego piśmliennictwa d,okła,dnic
om,awia,jącego wys,tgpowanie u ptaot.lva pałecz,ek
z griupy Sałmonella, niektóre rnolĄ/e przypa,dlki, tak
ze wwględu na swój qpecylicany cha,rakter jak i waż-
rr,ość za,gadnign,ia z lp,unktLr wi,dzen,ia epiz,ootiologicz-
nego zasługują ina ,omówienie. Po,dane przez nas d,o-
,nie,sienia omlawiają szozegółowo źród\a zarazy, któ.
rych zrr,aj,omość rnoże łv 1rrz,lłsałości ,ochron,ió inne
fermy dnobri,owe prrzed d,użymi stratani. Ma to wy-
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przez S. typhi murium. S o p iko w w r. 193t wspołni-
nra o ołbrzymich stratach poczy,nionych przez sa,lłrronel-
łozę wśró,d rnłodego |ptactwa wo,drrreg,o w okołicach
Leningraidru, a Beller i Reinchard w r. 1933
wspomirn,ają,o za,ch,or,owaniach ludzi po spoźyciu
migsa ggsi i kaczek za,każonych salmonellami. W p6ź,
rriejszym okr,e,sie ozas,u z,rgadnienie to o,p,raco,wali
Cs,oł:tto,s, Sadowskij, Popow, P oc}ro-
row, S,tene,rt, Hetl ,dstlrorn, Bacz,ma-
row, Kiur-Mirtatow, Petrowskajs,
i Zagajervski i inrrri. W Polsce zaga,d,hieniem
salrnonellozy u ggsi zajmowałi sig Wędrycho-
rticz i Pigl,ą,6ik,ą (r. 1938),, St,aśkie-
wjcz (r. 1947) orau NIa[kowski i Do,rri-
giewicz (r.195I).

Ggsi, sz,czogółnie młode są bardzo wrażłilwe na
zakażenie salnonellami. Schorzen,ie to u gęsi nie daje
oharak,terysly,oz,nych objau,ów kl,inicznych, cro jest
powodem, że bez oparcia o specjalne b,ada,nia bak-
te,riologiczne i serolo1giczrne rozp,oznranie natr,a{ia na
d,uże trudmo,ści. Objarty kliniclzn,e u ggsi polegają
przeważnie na utracie a,pet},tu, osłabieniu ohl,zgkach
i ropno-włóknikov,y-m zapaleniu powiek oraz bie-
gunce (rzadziej).

P,rzypadek rvłas,ny
Do W.Z.H.W. we Wrocławi,u pr,zesła,no dnia 7.V,

I95I r. z fermy R. ggsiątko które padło po 24 go-
dzin-rlnvrn za,cho,ro,1vaniu lr,śl,ód objarvów zakulenia.
braku apetltu i oddawania białego kału, Przy sekcji,
poza trekkim odgr,anic,zonvlrr sianen zapałnym jeli,t

cionkich i 3rubl,ch o,raz powigkszen,ietn rvątlroby, nie
s,tlyiordz,ono widocznycłr znrian.

Posiewy bezpośre,dn,ie i po na,m,nożenill z łra]rzą-
dów ,wewn,gtrznycłr n.a ,p,ożył&ach stałych (agar
zwykły, En,do ,i a,ga|r z zielen,ią _bryłanto,wą) lo,r|a|z

na b,ullio,nie z ż6łcią wyka,zały wzrosit pałeczek odpo-
wiada,jących wła§n,ośc,ianri morfologicz,nymi,i bi,oło-
giozrrymi ;p,ałeczkom z grupy salnr,one]]i. Przep,1911,9-

dzo,n,e dalsze baclania serologiczne przy uży,ciu su-
rowic wysokowartościowyoh mieszanych OM i HM,
grupowvch AO, BO, CO, DO. EO i czys,tych dla
skła,d,owyoh H ii, O, dały aglutynaoję do,d,atnlią z OM,
HM, OB, IV, i 1. 2,3. S,zczep ro,zlpoznarnro jako S.
typhi murium, ,co zosiałrl portwiendzo,ne przez filię
P.Z.H. Zakład, sałm,onelloz w Gdy,ni. Z daIszych
przysłany,cilr do bad,ania ggsiątlvyhod,owan,o Tówn,ież
clzvstą hodlowlę S. typhi muriuln.

Stwierd:zenlie przycz,vny p,ad,a,nia gęsiąt na fermie
było ,tylko czgścią n,aszerj pracy. Dalszym zagednie-
Lrriem d,ale,ko ważniejsrzym hyło znlalezionie źr6dła za-
każenia i możliwości opanowania zarazy. Z pewnej
itroścri jaf p,ochodzących od starych ggsi znajdują-
c,vcth się n,a fermie, a lrtó,re niosły,się gorzej i p6ź-
niej o,d poz,ositały,ch, wylggło się crzgśoiowo w inku-
ha,torach a czgściowo po,d matka,mi stadko liczące
około 150 sztuk ggsirąt. Stadko to dostało na lnatki
ó starych ggsi; po upływie tygo,dnia padło pierw,s,ze
ggsiątko, po cz,ym nastąpiły dalsze up,adlci wynloszące
10-15 szituk ,dizienirr,io, co dało w sum,ie B00/o strat.

Starrając się analeźó źródło zakażenia p,ostanowi.
iliśmy przebadać serołogicrz,nie w pierwszym t,zędzlr:,

krew 6 sztuk ggs,i-mate,k, z których jedna dała z a,n-

t}-genem S. typhi muriutn dodatrri odczyn agluty-
naciji w rozcieńczeniu 1:20|l.Geś tg poddan,o ilb,o,jowi,
,a z natządów \,velvngtrznyclr i treści jełi,t wyosobrnio-
no S. typhi murium.

W dalszym ciągu przystąpiliśłrry do przebaćlania
,sero.logicz,neg,o krwi ,11n5lzysikich ggsi \{ ilośc,i 24<)

znajdu,jących sig n,a felmic. spośród którvch 5 sztuk
rlało doda,tni o,dczy,n zle.pny w rozcieńczenńu Il200,
9 sztuk 1/100, a 34 sztuki ),l25. Odszyn zlepłry w Toz-
cieńciz,eniu Ll200 i powyże,j traktowano j,ako dod,at-
ni, iw ro,zcieńcrzelni,u 1/100 jako wąĘliwy; stwierd,zo-
ne ,w 34 wy,ua,dkaCh miano U25 lrrz|nlanlo j,ako u,je,rrr,nr:,

Z po,wyższych b,adań 1Ą,vnika, że wśród starych
ggsi zna.jdow,ały się łl,osicięIlci, Sprzyj,a,jącymi łno-
łlentam,i dla rozszerzenia się scho,rz,ernia były równo-
cześ,nie ałe war,unki ekoło.gir-lzne samej fermy; wsp,ól-
ne dla całego ptaotwra p,okryte grząskim błotem
i n,ie złlr,ien]a,ne wybiegi orarz sto]jące wo,da do ką,pie-
li. Biorąc da ej pod uwagę stosunkowo \zin,aczny pro-
cent wyników dodatnicłr (20/o) ury.kanrych przv ba-
daniach ser,ologicanych k,rlvi starych ggsi, oćl których
jaja były bran,e d,o lggółv. rrależałohy wysunąć su-
gelŃię. clzy nie zai,s,tn,iała mo,żliwośó r:rozl§|zerzania się
s,ałmołreltrozy w stardiku z 1aj zakażonycłl. Zagadnie-
n-ria tego nies,tety nie mo5liśmy ,rozrp,Ialcować ,z po,wo-

du braiku w tyrn okresie czasu materiałnr d,o b,ad,ań,

II. Pisklęt,a bażancie
W odnośnyrrr piśrniel,ni,ctwńe istn,ieją tylko spo-

r,adyczne ć[o,niesienia o salrno,nelłozie u bażanóów.
(Altemaieri i Le,rche wNiełnczech, G,o,r-
don w St. Zjed., Ga,rside i Gordonr, w An,
gli). W piśmienn,ictwie polskim z doniesieni,ami na
powyższy temat nie zetkngliśmy się.

Przylpa,alek własny
Dl,],a 5.6.5l r. d,o WZI{W we Wro,cła,wiu tiosrtar-

czono 5 padłych piskłąt b,ażaLncilch w ruieku 4 
- 

7
dni z bażanciarni należąoej do Spół,d,z,ielni ,,Jed-
ność ł,ow,ie,cka" w H.

Padłe sztuki jak znesztą oałe pogło,wie ws,pornńia-
nycih piskląt pocilro,dz,iło z wy[ggu w lirnkubałtor,a,ch,

Bażanciki ,wl,kłute zdirowe i m,oc,ne o,d,d,an,o w dru,
gim drniu życia pod ,opiekg stralrych indyczek jako
m.ate'k. Każd,ej z in,dyczek prz\eznalzono stadko lice,a.

ce ,o,d 20-25 sztuk piskłąt i zamknirgto w ro,sołlnym
b,oksie-klatce, Po,szcrzegółne klatki przylegały beztpo-
órednio,do rsiobie, oddzie]o,ne jedynie po,jedyńczą
siatką druci,arną. Znajdujące się w boksach inrdyczki
unieruchomirono przez zarnklr,igcie ich w małych ilrew-
nianyoh klatkach, posiadających zamiast przlećln,i'ej

ścianki prg1y żelazne, strvarz,ając w ten sposób rno,ż-

triwośó wcho,dzenia i wyclrodzenia z rriej piśkiąt.
Unl:leruc}r,omienie i,ndyczek nli,ało na ,celu clanie m,oż-

liwości wlkorzystania młodym ,i sto,sunkołvo delirkat-
nym pisklgtonr b,ażanciłn ciepła m,atki. Pisklgta za-
choro,wały nagle w cźfi{lart,rm ,dniu życia, \{e wgzyst-
kich boksaoh prawie równ,ocześnie wśród ,o,bjawórv

utraty ap,etytu, porsm,utnrionia, o,dohodz,iły oil staćla,
piórika stawały ,sig n,astroszone, a skrzydełka o1puszczo-

nre. Na drugi dz,ień wy,stąpiła biegunka. Wymitoni,o,rrrre
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objawy nalb,ierały nra ostrości i w ,krótkim czasrie koń-
czyły się zejści,em śmiertełnym. Oględziny z]elvnętjrzine
padłyoh piskląt w),kiazały jedynie silrre lvychud,zenie
i ,oko,lica kloaki zlałvaloną suarawym zelschnlięitym
kałem. W' o'brazie sekc,vjnym s,,twierdzono povrigkszo-
rre i wypełnione rvo,reczki żółciorve o,ra,z ograniozone
stany zapałne jelit. Ponadto u pojedyriczych szituk
stwierdzoino drobne wybroczy,nki n,a migśniu serco-
lrłyn, Z n,arządórv wewn§trzlrych Tv1,osobniołr,o pa,łecz-
ki S, typhi muriutn, co rółvni,eż uo§tało potwierdzon,e
przez Zakład salrnornelloz w Gdyni. Tę samą pałeczkg
wyho,dorvali,śmv z dziesiątków zwłok padłvclr piskląt,
które na przesńraerri nie,długiego czasu dostarczyła
rł./w bażan,oiarrria do W.Z,H.V/.'W celu wl.śledzen:a źródła e,pizo,ooji pr:ze,foąfląn9
kał od lndl,g7gl[-Pw.k na c,becn,ość sałłrr,ornell na lpo_

żl,wc,e na,mnażające1 -\Iiillera-Ka,ufnrałra .z -nastgpo_
wvrm przesiewem na agalr ł,ndo i agar z ziełenią bry-
łantową i wyo,s,oJ:n,i,ono pałeczki S. typhi nt uriunl
w 9 spośrród 23 kałółv.

Równocześnie z badanieln bakteriotrogicznym kału
p,r,zeprowadziliśrriy ]ladanią serołogiczne krwi t.vclr
sarnych indvczek ze szozepeln S. tvphi murium
(szcz,ep I muzeałny, a II wyos,obnio,ny z pa,dłych
piskląt i III z kału indyczek). Wynik badlań przedsta-
rvia załączo,na tabela.

, Nrtllaiki Wvtrrkh,r- AgllltvEacilL,P (iodyczki1 drli,r krlrr 
"."r"p, 

I" .r"r"p-Il ,r"""p. tlt

I dodatni
2 ,, 1:800 1:400 I:B00
ó ,, l:400 I:800 I;800

I:25 1:50 ] :50

leezcze indyczki chodz,ące truzem w ilości okołc; 25
sztuk pobrano rólł.urież ,od nich krew c,elem przeipro-
wad,zenia bad,ań. Odcz1,,n zlop,ny wvkonan,o przy uży_
oiu tych ,saimylch a,n,tygenórł I, iI i TII, u,l,yskując
rt, ó wypaclkach wynik dodatn,i. P,on,ad,bo 1p,rzebl.danc

l]ewną itrość jaj bażancich, które po pie,rlvszym prze-
świet]en,iu okazały sig nliezapłodnio,nyrni lyL7:gl. zarnar-
laka,rrri onaz 1aj baża,ncich ,z,na]erzionych w pobliskinr
lesie. W'yo,sobin,i,lno z nic'h d,rogą ,posiełvów bezpo-
śrcdnich i p,o na,m,n,ożeniu jedynie orbfity wzrost pał.
okrgżnicy i g,ronkowców białych; tym samym wyklu-
czorno jaja jako źródło tej ep,izoocji.

Z p,owyższycth badań w)lnrika, że i,n,dyczki matki
bgdąc ł1,osi,cielarni pałeczek tyfusu rnl,si,6go j lvy,da-
lając je z kałen za,kaziły piskJgta baża,ncie powo-
du,jąc wybrrch epizoocji i zejście śmie,rteilne całego
slada.

Wnic,,ski
I) Stwierrdzone pTzez nes źródła zakażenia wska-

^)ją 
na korniecz,no,ść przepr,owadzan,i,a badali bakte-

l,iologicznych (kału) i s,e,rologicznJ,ch (krwi) na fer-
l-nach szczególnie irrdyczych_ gęslich i kaczych, ceiern
usunigcia z hoclorvli n,osicieli p,ałeca,ek,s,almonelli,
zwłaszcza u, hodowla,ch, w którl.c| młodzież wylęg-
rrigta w inkuhatora,ch n-ra być prowa,dzon,a prrzez mat-
ki-krvoki.

2) Na,leżałoby uschematyzo\Ą ać badan,ia sero]o-
giczne w kier,unku salrrlonell i ustalió u.l,sokość mia-
na. kla,syfi,ku,jącego ostatecznie łvynik badainia 

- 
p,o-

dob,nie j,ak jest to p,rzy białej b,iergurnce piskląt.
3) Duża ró,żnor,odność i czgsbość :w}st9pr9y,ąmią

galmonolloz n;a teren,ie kraju ,i rórvn,ocześnie wzrasLa-
jąca ilośó badań w tym kicrunku, czyni niLecę[gwr,.
ostatnie zarządze,nie Dyr. PIW lz dn. 3 11. 5I r, zle-
cejące Tvlrt badallia t1,]ko jednerrru WZHW.

piśnriennictlł,o
1. Biester-Schwerte: Diseases of Poultry

1948,2. Donigiewicz: Med. Wet., 1951,3 Grzi-
mek: Krankes Gefliigel, t942.4. Lesbouyrics:
La Pathologie des Oiseaux, ]941. 5. Malkowsl<i:
Dys. dokt. - rękopis, 1951.6. Pieracka: Hig. Prod.
Zw,, 1938. 7. Staśkiewicz: Med, Wet., 19.47. 8,'Wędrychowicz: Przegl Wet., ]93B,9. Zaga-
j ewski: Choroby drobiu i jego higiena,. 1946. 10.
Zagajewski: Paratyf. Utok,, 1951. I|. Zw anen-
b u r g: Over Salmonellainfectie in Endeneieren Ut-
recht,1937.

1.
2.
J.

4. 12 ),

5. l4 ))

6. 15
1
oO.

9

18
20
2I

,, I:25 1:50 1:50
ujernn,v 1 :200 1:400 l:400
dodatni 1:400 1:400 1:40010. 23

Uzyskan,ie jak widać z polvyżsrzej tabeli nvigkszej
iłoścli wynikólv dodatnich sałnronell wydz,ietranryoh
z kałenr w po,równainiu z ]:lad,aniami seroilogiczrrymi
jest też zgod,ne z wynikami hadań Zaga jewskie-
g o, (r. 1946).

Ponieważ nra terenie b,aż,ancialni zn,ajdolvał1' srię
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z Kliniki Położnicze: Wydziału weterynaryjnego §GGW
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Kierownik: zast Prof , Doc, Dr R HoPPE

Należyte przechowywanie narzędzi i wszelkiego uży-
wanego w praktyce sprzętu ma nie tyiko dużego zna-
czenia aspekt oszczędnościo.,vy, wynikający z przedłu-
żenia czasu ich używalności. Zapewnia nam ono,
oprócz tego, możność użycia ich w każdej chwili bez
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obawy, że zniszczone niewłaściwym przechowywaniem
narzędzie czy sprzeJ zawiedzie i niezbęCnego zabiegu
dokonać nió będziemy mog]i. Poza tym wszystkim
praktykom dobrze jest znany fakt, iż narzędzia
i sprzęt, wykonane chociażby częściowo, z surowców
zastępczych, wymagają szczególnie troskliwej opieki,
gdyż w przeciwnym razie często, nawet bez używania,
niszczeją w krótkim czas,ie.

W świetle powyższych uwag zdaje się nie wymagać
dyskusji, że instrumentaritrrrl położnicze wymaga bar-
dzo starannego i troskliwego przechowywania. Uży-
wane stosunkowo rzadziej i przeważnie tylko w pew-
nych porach roku, przez dłuższe okresy czasu wysta-
wione jest na szkodliwy wpływ nienależytei konser-


